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Długi 
drobnego rolnictwa 
w świetle danych Państwowego Instytutu

Naukowego w Puławach.

A b y  m ó c n a le ż y c ie o c e n ić u lg i, k tó re  d e k re ­
ty o d d łu ż e n io w e z d n . 2 4  p a ź d z ie rn ik a  rb . p rz y ­
z n a ły d ro b n e m u ro ln ic tw u , n a leż y z d a ć so b ie  
sp ra w ę z e s tan u  i c h a ra k te ru z a d łu ż e n ia d ro b ­
n y c h  g o sp o d a rs tw .

O b licz e n ie te g o z a d łu że n ia , n a k tó re sk ła ­
d a ją s ię z o b o w ią za n ia ro ln ik ó w z n a jro z m a it­
sz y ch ty tu łó w , je s t rz e c z ą b a rd z o  tru d n ą . P e w ­
n e św ia tło  n a to z a g a d n ie n ie rz u c a ją m a te r ja ły  
z e b ran e p rz e z P a ń s tw o w y In s ty tu t N a u k o w y  
w  P u ła w ac h . M a ter ja ły te o p u b lik o w a n e z o ­
s ta ły  w  k s iąż c e p . A . S . B ro d y „ Z a d łu ż e n ie  
d ro b n y c h g o sp o d a rs tw  n a d z ie ń 1 l ip c a 1 9 3 3 r .“

Z  p ra c y p o w y ż sz e j d o w ia d u jem y s ię , ż e  d la  
g o sp o d a rs tw  o d 2 d o 5 0 h e ta ró w  p rz e c ię tn e z a ­
d łu ż e n ie w  s to su n k u d o je d n e g o h e k ta ra  g ru n tu  
w y n o siło  w  1 9 3 1 r . 3 4 1 z ł a w 1 9 3 3 r . 3 1 5  z ł. 
D z ie ląc te d łu g i w e d łu g  sp o so b u  ic h p o w s ta n ia  
p . A . S . B ro d a p o d a je n a s tęp u ją ce b a rd z o c ie ­
k a w e i c h a ra k te ry s ty c z n e c y fry :

R o d z a j d łu g u  1 9 3 1 r . -1 9 3 3  r .

K re d y t f in a n so w y  6 4 ,5 (> /o  6 5 ,8 ® /0
S p ła ty  ro d z in n e  2 1 ,7  „  2 5 ,4 „
K re d y t to w a ro w y  8 .8  „  4 ,4  „
P o d a tk i, św iad c z en ia

i u s łu g i  5 ,0  „ 4 ,4  , ,

ra z e m 1 0 0 ,0 %  1 0 0 ,0 %

Z  p o w y ższ y c h c y fr w y n ik a ją  d w a w n io sk i.
P ie rw sz y  —  to z m n ie jsz e n ie s ię  p rz e c ię tn e j  

k w o ty  z a d łu ż en ia d ro b n y c h g o sp o d a rs tw n a 1  
h a . Z m n ie jsze n ie to n ie w e w sz y stk ic h  je d n ak  
g o sp o d a rs tw a c h  m ia ło m ie jsc e . W  g o sp o d a rs t­
w a c h m a ły c h  d o  5 h a z m n ie jsz e n ie to  b y ło  b a r ­
d z o w y d a tn e , w y n io s ło  b o w ie m  o k o ło 2 0  p ro c ,  
w  c iąg u  d w u le tn ie g o  o k re su 1 9 3 1 — 1 9 3 3 . W  g o s ­
p o d a rs tw a c h d o 2 0  h a z m n ie jsz e n ie to b y ło  ju ź  
z n a c zn ie m n ie jsze . N a to m ia st w  g ru p ie g o sp o ­
d a rs tw  o d 2 0 d o 5 0 h e k ta ró w z a d łu ż e n ie n ie -  
ty lk o  n ie sp a d ło , a le w z ro sło je sz cz e o  p rz e sz ło  
7 p ro c e n t.

Ś w ia d c z y to , ż e m a łe g o sp o d a rs tw a  d a le k o  
le p ie j u m ie ją p rz y s to so w a ć s ię d o c ię ż k ic h w a ­
ru n k ó w . D la w ięk sz y ch g o sp o d a rs tw  p rz y s to ­
so w a n ie to je s t rz e c z ą tru d n ie jsz ą . Im  w ięk sz e  
b o w ie m  g o sp o d a rs tw o , te rn w ię ce j p o n o sić  m u s i 
k o n ie c z n y c h w y d a tk ó w  z w ią z an y c h z je g o p ro ­
w a d z en ie m . S łu szn ie  te ż d e k re ty o d d łu ż e n io w e  
z a lic z y ły d o l ic zb y d ro b n y c h g o sp o d a rs tw  (d la  
k tó ry c h  p o m o c u z n a n a z o s ta ła z a sz cz e g ó ln ie  
p o trze b n ą ) w sz y stk ie g o sp o d a rs tw a d o 5 0  h e k ­
ta ró w , p o z w a la ją c z a ra z e m n a p o d n ie s ie n ie te j 
g ra n ic y n a w e t d o 1 0 0 h a .

D ru g i w n io sek , w y n ik a ją c y z d a n y c h  In s ty ­
tu tu  P u ła w sk ieg o , w sk a z u je , ż e d w ie n a jw ię k ­
sz e p o z y c je w  o g ó ln e j k w o c ie  z o b o w ią za ń  d ro b ­
n e g o ro ln ie tw a s ta n o w ią d łu g i z ty tu łu k re d y tu  
f in a n so w eg o i sp ła t ro d z in n y c h . O b ie te p o ­
z y c je w y n o sz ą p rz e sz ło  9 1 p ro c , o g ó ln e g o  s ta n u  
z a d łu ż en ia . N ie ty lk o n ie z m a la ły  o n e w  o k re s ie  
o s ta tn ic h d w ó c h la t, le c z p rz e c iw n ie , w y k a z u ją  
te n d e n c ję  w z ro stu .

K re d y t f in a n so w y  —  to n a jro z m a itsz e p o ­
ż y c z k i, k tó re ro ln ic y z a c ią g n ę li w  in s ty tu c ja c h  
f in a n so w y c h i u  o só b  p ry w atn y ch . W  k re d y c ie  
ty m  in s ty tu c je  f in a n so w e , a w ięc b a n k i, k a sy  
o sz c z ę d n o śc io w e i sp ó łd z ie ln ie k re d y to w e u c z e ­
s tn ic z y ły  w  1 9 3 3  r . w o k o ło 6 3 p ro c , o so b y  
p ry w a tn e  w  3 7 p ro c . Z te g o w y n ik a , ż e b a n k i  
są n a jp o w a ż n ie jsz y m  w ie rz y c ie le m  ro ln ik a .

P rz y p u sz c z a ć n a leż y , ż e te n d e n c je w z ro s tu  
z a d łu ż e n ia ro ln ik ó w  z ty tu łu k re d y tu f in a n so ­
w e g o p o z o s ta ją p rz e d e w sz y s tk ie m w z w ią zk u  
z te rn , ż e k re d y t te n b y ł u c ią ż liw y z e w z g lę d u  
n a w y so k ie je g o o p ro c e n to w a n ie .

D o d łu g ó w , k tó re ro ln ic y w w ięk sz o śc i  
p rz e s ta li sp ła ca ć , d o ra s ta ły p ro c e n ty : w p ra w ­
d z ie w  d z ie d z in ie o p ro c e n to w a n ia k re d y tó w  ro l­
n ic zy c h w o s ta tn ic h ła ta c h z a sz ły p o w a żn e  
z m ian y  n a le p sze , o p ro c e n to w a n ie te z o s ta ło  
b o w ie m p o w a żn ie o b n iż o n e , n ie m n ie j je d n a k ,

Polityka Rolna Anglji a eksport Polski.
H a n d e l z A n g lją je s t n a jb a rd z ie j d o d a tn ią  

p o z y c ją w  p o lsk im  b ila n sie h a n d lo w y m . W  c ią ­
g u p ie rw sz y c h  9  m ieś . r . b . o s ią g n ę liśm y  z B ry -  
ta n ją  sa ld o  d o d a tn ie  w  w y s . 8 6  m ilj. z ł., (o  6  m ilj.  
z ł. w ię ce j n iż w ro k u z e sz ły m ), c o s ta n o w i je ­
d n ą trz ec ią c e łe g o n a sz eg o sa ld a d o d a tn ie g o .  
N e jp o w a ż n ie jsz y m n a sz y m to w a re m  e k sp o rto ­
w y m  są m a te r ja ły  i w y ro b y d rz e w n e , k tó ry c h  
w y w ó z d o A n g lji w  w y m ie n io n y m  o k re s ie w y ­
n ió s ł 6 0  m ilj. z ł. N a d ru g ie m m ie jsc u s to ją  b e ­
k o n y , k tó ry c h w y w ie ź liśm y  z a 3 5 m ilj. z ł.

N o w y  k ie ru n e k  p o lity k i g o sp o d a rc z e j A n g lji  
g ro z i z n a c z n e m z m ie jsz e n ie m  te j o s ta tn ie j w a ­
ż n e j p o z y c ji. P ism a d o n o sz ą , ż e a n g ie lsk i m in i­
s te r ro ln ic tw a z a m ie rz a z o rg a n iz o w a ć w ie lk i  
sy n d y k a t z k a p ita łe m 2 5 m ilj. f t . s t. d la z rz e ­
sz e n ia c a łe j a n g ie lsk ie j p ro d u k c ji b e k o n o w e j w  
je d n e j c e n tra ln e j o rg a n iz ac ji. D o tą d A n g lja b y ła  
n a jw ię k szy m , w śró d  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , o d b io ­
rc ą a r ty k u łó w ro ln icz y c h ) Je j b ilan s h a n d lo w y  
z w ie lu k ra jam i b y ł s ta le u je m n y , z w ła sz c z a  n a  
o d c in k u a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h . M im o te g o  je j 
b ila n s p ła tn ic z y  ja k o  k ra ju  w ie rz y c ie lsk ie g o ’ b y ł  
d o d a tn i. O d p a ru la t w sz a k ż e A n g lja u p ra w ia  
p o lity k ę p o p ie ran ia k ra jo w e j w y tw ó rcz o śc i ro l­
n ic z e j.

W  h o d o w li trz o d y c h le w n e j, m a ło z a le ż n e j 
o d p o w ie rzc h n i u p ra w n e j, m o ż liw o śc i ro z w o jo w e  
są b a rd z o d u ż e i m o g ą s ię s ta ć n ieb e z p ie cz n e  
d la p ro d u k c ji h a n d lo w e j ty c h k ra jó w , k tó re  n a ­

w  l ic z n y c h w y p a d k a c h  je s t o n e je sz c z e w y so ­
k ie . S z c z eg ó ln ie d a je s ię to z a u w aż y ć w  d z ia le  
z a d łu ż e n ia p ry w a tn e g o , g d z ie w  d a lszy m  c iąg u  
c z ęs tem  z jaw isk ie m  są p o ż y c z k i l ic h w ia rsk ie .

M a ją c n a u w a d z e p o w y ż sz y s ta n i c h a rak ­
te r z a d łu że n ia ro ln icz e g o , z a p y ta jm y  s ię te ra z ,  
c z y  u lg i, p rz y zn a n e d ro b n e m u ro ln ic tw u  w  d e ­
k re ta c h  o d łu ż e n io w y c h , l icz ą  s ię  z ty m  s ta n e m  ?

B e z w a h a n ia o d p o w ia d am y , ż e l icz ą s ię  
b a rd z o p o w a żn ie . N a jw ię k sze u lg i d e k re ty  
p rz y z n a ły  p rz e c ie ż w  z a k re sie p ła tn o śc i p o ż y ­
c z e k f in a n so w y c h , a w ięc w z a k res ie te g o  
z a d łu ż en ia , k tó re o b c iąż a d ro b n e ro ln ic tw o w  
o k o ło  6 5 p ro c e n ta c h . T u ta j, je ś li c h o d z i o p o ­
ż y c zk i w o b e c  o só b  p ry w a tn y ch , ro ln ic y  u z y sk a li  
z m o c y  sa m e g o p ra w a ro z ło że n ia d łu g ó w n a  
la t 1 4 p rz y  z n iź o n em  o p ro c e n to w a n iu d o  3  p ro c .  
Je d n o c z e śn ie , w d a lsz e j w a lce z k re d y tam i  
l ich w ia rsk iem i, sp e c ja ln e p rz e p isy p o z w a la ją  
u rz ę d o m  ro z je m c z y m  n a o b n iż e n ie  k w o ty  d łu g u ,  
je ś li z o s tan ie s tw ie rd z o n e , ż e u d z ie la ją c p o ­
ż y c z k ę w ie rzy c ie l w y m ó w ił so b ie lu b p o b ra ł  
n a d m ie rn e k o rz y śc i.

W  z a k re s ie n a jw ięk sz e g o  d z ia łu z a d łu ż e n ia  
ro ln ik ó w , z a d łu ż e n ia w in s ty tu c jac h f in a n so ­
w y c h , u lg i ró w n ie ż id ą b a rd z o  d a le k o . N a in ­
s ty tu c je te n a ło ż o n o  o b o w ią z e k ro z ło ż e n ia ro l­
n ik o m p ła tn o śc i p o ż y cz e k n a d łu g ie o k re sy , 
w  s to su n k u  z a ś d o p o ż y c z e k P . B . R . p rz e w i­
d z ian o p o n a d to  sk re ś le n ie c z ę śc i k w o ty  d łu ż n e j.

S to su n k o w o  d u ż e ró w n ie ż z a d łu ż e n ie  d ro b ­
n e g o ro ln ic tw a z ty tu łu  d z ia łó w  i sp ła t ro d z in ­
n y c h b ę d z ie m o g ło b y ć o b n iż o n e i ro z ło ż o n e  
n a k ilk a n a śc ie la t p rz e z U rz ę d y R o z jem c ze . 
U lg a ta b ę d z ie m ia ła sz c z e g ó ln ie d u ż e z n a cz e ­
n ie z w ła sz cz a d la g o sp o d a rs tw  p o ło ż o n y c h w  
z a c h o d n ic h d z ie ln ica h k ra ju , g d z ie z a d łu ż e n ie  
z ty tu łu  sp ła t ro d z in n y ch je s t n a jw ię k sz e , n a  
ty c h  b o w ie m te ren a c h n a jm o c n ie j p rz e s trz e g a  
s ię z a sad y n ie p o d z ie ln o śc i g o sp o d a rs tw  ro ln y c h .

T ru d n o je s t z g ó ry u s ta lić , o i le p o d w p ły ­
w e m  w sz y stk ic h p rz y z n a n y c h d ro b n e m u ro l­
n ic tw u u lg sp a d n ie p rz e c ię tn a z a d łu ż e n ia , o b li­
c z o n a p rz e z In s ty tu t P u ła w sk i d la ro k u 1 9 3 3  
n a 3 1 5 z ł. w s to su n k u d o 1 h e k ta ra z ie m i. 
M o ż n a je d n ak p rz y p u sz c z a ć , ż e sp a d ek z a d łu ­
ż e n ia b ę d z ie p o w a ż n y , w  k a ż d y m z a ś ra z ie  
b a rd z o p o w a ż n ie z m n ie jsz ą s ię ro c z n ie w y d a tk i 
g o sp o d a rs tw  n a sp ła tę te g o z a d łu że n ia .

Je ż e li n ie w sz y s tk ie to n ie w ą tp liw ie z n a c z ­
n a w ię k sz o ść ty c h g o sp o d a rs tw w te n  sp o só b  
b ę d z ie m o g ła p o d o ła ć sp ła to m  o b n iżo n y c h , ro z -  
te rm in o w a n y ch  i n isk o  o p ro c e n to w a n y c h z o b o ­
w ią z a ń . _ _ _ _ _ _

s taw io n e  są n a ry n e k a n g ie lsk i. N ie u le g a z a ś  
n a jm ie jsz e j w ą tp liw o śc i, ż e ro z w ó j te n b ę d z ie  
s ię o d b y w a ł k o sz te m im p o rtu o b c e g o . 'T rz e b a  
w ię c b y ć p rz y g o to w a n y m  n a to , ż e  ry n e k  a n g ie ­
lsk i d la b e k o n ó w  im p o rto w a n y c h b ę d z ie  s ię  k u ­
rc zy ł w  p rz y sz ło śc i c o ra z b a rd z ie j,

D n . 3 0 l is to p a d a w y jec h a ła d o L o n d y n u ,  
p o d p rz e w o d n ic tw e m g e n e ra ln eg o d y re k to ra  
p o lsk ie j k o n w e n c ji w ę g lo w e j in ż . J . C y b u lsk ie ­
g o , d e le g a c ja p o la k ic h p rz e m y sło w c ó w  w ę g lo ­
w y c h w  sk ła d z ie n a s tę p u ją c y m  —  p p . : C isz e w ­
sk i, F a lte r , G o ld e , K ta sn o d ęb sk i,  M a lp la t, M ic h e l, 
O lsze w sk i, P rz e d p e łsk i i R o se , c e le m  k o n ty -  
u o w a n ia ro z m ó w , p ro w a d z o n y c h w p ie rw sz e j 
p o ło w ie l is to p a d a  r . b . w  W a rsza w ie z p rz e d ­
s ta w ic ie lam i b ry ty jsk ie g o  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  
w sp ra w ie p o lsk o -a n g ie lsk ie g o p o ro z u m ien ia  
w ę g lo w e g o . R o z m o w y te ro z p o c z n ą s ię w  
L o n d y n ie w  d n iu 3 g ru d n ia r . b .
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Alarmy o koncentracji wojsk niemieckich 
na granicy litewskiej.

K O W N O . P ism o  „ R y ta s “ z a m ie sz c z a a la r­
m u jąc ą w iad o m o ść , ż e w P ru sa c h w sc h o d n ic h  
n a g ra n ic y  l ite w sk ie j w  o s ta tn ich d n ia c h d a je  
s ię z u w aż y ć k o n c e n tra c ja w o jsk n ie m ie c k ic h . 
W e d łu g in fo rm ac y j te g o p ism a m iesz k a ń cy  
P ru s w sc h o d n ic h z d ra d z a ją z a n ie p o k o je n ie w  
z w ią z k u z m a ją c y m  s ię o d b y ć p ro c e se m  |N e u -  
m a n a i S a a sa , a re sz to w a n y c h p rz y w ó d c ó w n a ­
ro d o w y c h  so c ja lis tó w w o k rę g u k ła jp e d z k im .  
P ism o u d e rz a n a a la rm  z p o w o d u n ie b ez p ie ­
c z e ń s tw a , g ro ż ą c eg o  L itw ie o d s tro u y N ie m ie c  
i w z y w a p a ń s tw a b a łty ck ie d o w sp ó ln e g o o d ­
p a rc ia te g o  n ie b ez p iec z eń s tw a .

Danina wojskowa w Czechosłowacji.

P R A G A . Ja k  p rz e w id u je p ro je k t u s ta w y  w  
sp ra w ie p rz e d łu ż e n ia s łu żb y w o jsk o w e j z 1 4  
m ies ię cy  n a 2 la ta , d w u le tn ią s łu ż b ę o d b y w a ­
ły b y  ju ż ro c z n ik i, p o z o s ta ją c e w  te j c h w ili w  
s łu ż b ie c z y n n e j. P o z a tem  o p ra c o w a ł rz ą d p ro ­
je k t u s ta w y  o w p ro w a d z en iu d a n in y  w o jsk o w ej  
k tó rą o p ła c a ły b y  w sz y stk ie o so b y  z a ro b k u jąc e ,  
k tó re n ie o d b y ły  s łu ż b y w o jsk o w e j, a z a te m  
ta k ż e z a ro b k u jąc e  k o b ie ty . D a n in a w y n o s iła b y  
1 /1 0 p o d a tk u d o c h o d o w e g o .

Dalsze redukcje Polaków we Francji.

L IO N . F ra n c u sk i p rz e m y sł sz tu c z n eg o  je d ­
w a b iu sk o n c e n tro w a n y k o ło L io n , p rz e ch o d z i  
o b e cn ie  o s try  k ry z y s .  W o b e c  k a ta s tro f , s tan u  ry n ­
k u  n a jp o w aż n ie jsz e p rz e d s ię b io rs tw a p rz y s tą p iły  
d o  m a so w e j re d u k c ji p e rso n e lu , z w a ln ia ją c  p rz e ­
w a ż n ie c u d z o z ie m c ó w , a w  z n a c zn e j c z ę śc i P o ­
la k ó w , m a so w o z a tru d n io n y c h w te j g a łę z i  
p rz e m y słu .
R e d u k c je  ro z p o c z ę ły  s ię  w  w ie lk ie j fa b ry c e  sz tu ­
c z n e g o je d w ab iu S o ic ie te , g d z ie z w o ln io n o d o  
c h w ili o b e c n e j o k o ło  2 0 0 P o la k ó w . N a d to fa b ry ­
k a z w o ln iła o s ta tn io  o k o ło  8 0  P o la k ó w , fa b ry k a  
S o ie  A rtif ic ie lle  z w o ln iła  1 5  ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h ,  
W e w sz y s tk ic s ty c h p rz e d s ię b io rs tw a c h o c z e ­
k u je s ię d a lsz y c h  z w o ln ie ń .

S y tu a c ja z w o ln io n y c h ro b o tn ik ó w p o lsk ich  
i ic h ro d z in  p rz e d s ta w ia s ię k a tas tro fa ln ie , g d y ż  
z a in te re so w a n e g m in y n ie w y p łac a ją z a s iłk u  
p rz e w id z ia n e g o d la b e z ro b o tn y c h  a p rz e d s ię b io ­
rs tw a  o d m a w ia ją p o k ry c ia k o sz tó w  re p a tr jac ji  
d o P o lsk i. N iem a  ró w n ie ż n a d z ie i n a z a tru d n ie ­
n ie z w o ln io n y c h ro b o tn ik ó w  g d z ie in d z ie j, g d y ż  
w o b e c o s ta tn ic h z a rz ą d z eń  w ła d z f ra n cu sk ich ,  
p ra c o d a w c y p o w s trzy m u ją s ię o d z a tru d n ia n ia  
ro b o tn ik ó w  c u d z o z ie m sk ic h .

P o z a p rz e m y słe m  sz tu cz n e g o  je d w ab iu z w a ­
ln ia n i są ro b o tn ic y  p o lscy w in n y c h g a łę z ia c h  
p rz e m y słu  —  o s ta tn io z a n o to w a n o re d u k c ję w  
w ie lk ie j fa b ry ce c h e m ic zn e j K e ile r e t L e u leu x  
w  d e p . L o ire , g d z ie z w o ln io n o d o ty c h c z a s 1 7  
P o la k ó w .



G Ł O S L U B A W SK I

Po zamachu na Kirowa.
Pisarze i uczeni żądają represji.

M O SK W A . Z abójstw o K irow a, będące  
pierw szym od szeregu lat u  jaw i ionym zam a ­
chem politycznym w Sow ietach w yw ołało ol­
brzym ie w rażenie w całym kraju . W szystkie 
gazety w yszły w żałobnych  obw ódkach, w m ia­
stach w yw ieszono żałobne flagi.

Prasa przepełniona jest nekrologam i, da- 
nem i biograficzncm i oraz w spom ieniam i o  
zm arłym .

O dezw a leningradzkiego Z w iązku pisarzy  
sow ieckich podpisana przez 20 czołow ych naz­
w isk z A l. T ołstojem  i M ichałem Słonim skim  
na czele, w ręcz naw ołuje do represyj. W  ana­
logicznym tonie utrzym ana jest odezw a lenin- 
gradzkiej organizacji naukow ej, podpisana przez  
prof. Jerm anow a.

K im był zam achow iec.
M O SK W A . Śledztw o w spraw ie zabójstw a  

Sergjusza K irow a szybko postępuje naprzód  
i m a być zakończone już w  najbliższych  dniach. 
Jak się okazuje obecnie zam achow iec L eonid  
W asiljew icz M ikołajew był w sw oim czasie  
urzędnikiem inspekcji robotniczo-w łościańskiej 
w L eningradzie.

Przyjm ow ano tam urzędników , m ogących  
się w ykazać przynależnością do partji kom u-

W zm aga się praca w yw rotow a w N iem czech.
B E R LIN  Sądy niem ieckie zaw alone są  obec­

nie procesam i o zdradę stanu i o uczestnictw o  
w  nielegalnym  ruchu politycznym . N arodow em u  
socjalizm ow i nie udało się jeszcze w ciąż znisz­
czyć całkow icie m arksizm u.

O św iadczenie półurzędow ego niem ieckiego  
„W estdeutscher B eobachter“ , stw ierdza, że ruch  
nielegalny w N iem czeoh objaw ia się głów nie w  
tw orzeniu grup, złożonych z pięciu osób, które  
schodzą się zw yczajnie w  m ieszkaniach pryw at­
nych. Podczas takich schadzek osoby  te słuchają  
radja zagranicznego, głów nie sow ieckiego, czy ­
tają zakazane pism a i pow ielają ulotki propa­
gandow e. T e t. zw . „piątki* 4 odbierają następ­
nie instrukcje co do upraw iania propagandy  
ustnej, szerząc hasła w yw rotne w fabrykach i 
przedsiębiorstw ach

Szczęśliwa niedziela dia sportu polskiego. 
K raków bije B erlin 1: 0.

W  B erlin ie rozegrany został m iędzynaro­
dow y piłkarski m ecz m iędzym iastow y m iędzy 
reprezentacjam i K rakow a i B erlina. M ecz ten  
zakończył się zw ycięstw em drużyny krakow ­
skiej w stosunku 1:0 (1:0).

D rużyna krakow ska była bardzo serdecznie 
przyjęta. W idow nia, na której zebrało się po ­
nad 25 tys. osób, oklaskiw ała doskonałe tech ­
niczne posunięcia piłkarzy krakow skich.

Schodzącą z boiska zw ycięską drużynę  
oklaskiw ano ow acyjnie. Sędziow ał dr. B auw ens.

K lęska m istrza B erlina w Poznaniu .
W  Poznaniu z okazji jubileuszu W arty od ­

był się m eez bokserski pom iędzy drużynow ym  
m istrzem B erlina O berspree a W artą. Z w ycię­
żyła drużyna poznańska w m iażdżącym  stosun ­
ku 14:2. N iem cy zdołali zaledw ie w yw alczyć  
dw a rem isy.

Sukcesy polskich hokeistów .
N a sztucznem lodow isku w K atow icach  

rozegrany został w niedzielę m ecz m iędzyna ­
rodow y w hokeju , który przyniósł sukces pol­
skim zaw odnikom .

R eprezentacja  W arszaw y  —  SC B randenburg  2:0.

Sędziow ali na zm ianę Polak dr. Skulicz 
i N iem iec B ischof.

R eprezentacja G rudziądza bije reprezentację  
Prus W schodnich.

G R U D Z IĄ D Z . R ozegrany w sobotę dn. 1. 
bm , w G rudziądzu m ecz bokserski pom iędzy  

nistycznej i nieposiadających w przeszłości 
żadnej łączności z klasam i posiadającem i. Przed  
rokiem kom isarjat inspekcji robotniczo-w łościań ­
skiej uległ reorganizacji. W zw iązku z tern  
zredukow ano znaczną liczbę pracow ników . M or­
derca K irow a, L eonid M ikołajew znalazł się  
rów nież w śród zredukow anych.

N ow a fala teroru .

M O SK W A . K orespondentom  zagranicznym  
w M oskw ie rozesłano kom unikat głoszący, że  
Prezydjum  C entralnego K om itetu  W ykonaw cze­
go  pow zięło docyzję, nakazującą w ładzom śled ­
czym prow adzenie ' w trybie przyśpieszonym  
śledztw a w stosunku do osób, oskarżonych  
o przygotow anie lub popełnienie aktów tero- 
rystycznych.

O rganom sądow ym  zakazano w strzym yw a­
nia w ykonyw ania w yroków śm ierci naskutek  
podań o łaskę, składanych przez tego rodzaju  
przestępców , gdyż prezydjum C . K . W nie  
będzie w ogóle tego rodzaju podań rozpatry­
w ało.

O rganom kom isarjatu ludow ego spraw  
w ew nętrznych poleca się niezw łocznie  w ykony ­
w anie w ^yroków na przestępcach tego rodzaju .

„W estdeutscher B eobachter“ zaniepokojony  
jest szczególnie  t. zw . ,,grupą T“ , do której pro ­
gram u należy dokonyw anie aktów teroru  i pod ­
palanie budynków . N ajnow szem zadaniem tej 
grupy m a być w ykonanie zam achów  na życie  
najw ybitniejszych przyw ódców  d z i s i e  js z ych  
N iem iec.

O soba kanclerza H itlera jest strzeżona nie­
słychanie skrupulatnie. Ilekroć kanclerz prze­
m aw ia gdzieś publicznie, m aszerują dziesiątki 
zaufanych ludzi, którzy m ają strzec jego bez­
pieczeństw a. D ookoła trybuny  ustaw iają  się w ów ­
czas czterokrotne kordony oddziałów szturm o­
w ych. Jeden z nich kieruje sam ochodem kan ­
clerza, drugi jest z zaw odu bokserem , trzeci 
m istrzem  w strzelaniu , czw arty  zaś zapaśnikiem .  
J< k w iadom o niew olno rów nież rzucać kw iatów  
na sam ochód H itlera w  obaw ie przed bom bam i.

reprezentacją Prus W schodnich i reprezentacją  
m . G rudziądza zakończył się W ysokiem  zw ycię­
stw em G rudziądz w stosunku 11:5 następujący: 
Sędziow ał w ringu p. B ielew icź z Poznania. Pu ­
bliczności ponad 2000 osób.

Nowa afera erotyczna w Poznaniu.
PO Z N A N . G łośna afera erotyczna, Piekuc- 

kiego i tow arzyszy, która przed dw om a laty  
w strząsnęła całą Polska, m alując obłudę pew ­
nych sfer, przypom niała się znow u opinji poz­
nańskiej. O to jeden z jej bohaterów , niejaki 
B ukow ski, stanął znow u w kolizji z praw em , 
w znaw iając w sw em m ieszkaniu proceder uw o ­
dzenia i depraw ow ania nieletnich dziew czynek, 
B ukow skiego niezw łocznie aresztow ano.

N aw iasem  w trącić w arto , że głów ny boha ­
ter w spom nianej afery , Piekucki, który nota 
bene odgryw ał przed zdem askow aniem rolę  
działacza katolickiego i społecznego, m a obec­
nie now ą spraw ę sądow ą. O skarżono go bow iem  
o przyw łaszczenie w okresie pow stania w iel­
kopolskiego cennego sztucera skonfiskow anego 
przez w ładze.

Wysokie odznaczenie rumuńskie 

prof. W Makowskiego.
W  dniu 29 b m . poseł rum uński w Polsce  

p. C adere w ręczył p. w icem arszałkow i Sejm u  
prof. W . M akow skiem u, prezesow i T ow . Pol.- 
R um uńskiego i grupy parł. poi.-rum uńskiej od ­
znaki w ielkiej w stęgi korony rum uńskiej.

Sprawa odpowiedniego wykorzystania zakładów 

bekonowych.
N a terenie Z w iązku E ksportów B ekonów  

i A rtykułów  Z w ierzęcych, w  przew idyw aniu dal­
szego zm iejszenia w yw ozu bekonów do A nglji, 
om aw iana jest od dłuższego czasu kw estja od ­
pow iedniego w ykorzystania zdolności przetw ó­
rczych zakładów bekonow ych.

W  m yśl istn iejącego projektu , w ytw órnie to  
będą się m usiały częściow o przestaw ić na w y ­
w óz innych artykułów zw ierzęcych, a w ięc jaj, 
drobiu , w ędlin i t. p. a rów nież m ięsa w ieprzo ­
w ego, naw et przeznaczonego na użytek rynku  
w ew nętrznego.

N ależy zaznaczyć, że istn iejące i czynne  
obecnie 36 w ytw órni bekonów , w ykorzystują  
sw e zdolności w ytw órcze ty lko 30% . Z daniem  
zainteresow anych sfer gospodarczych po prze­
staw ieniu się zakładów rów nież na inne działy  
w ytw órczości z zakresu produkcji artykułów  
zw ierzęcych, stan ten m usi ulec znacznem u  
polepszeniu .

Nowa metoda lotów transatlantyckich.
L O N D Y N Pew ien angielski konstruktor 

sam olotów  uczynił obecnie now y w ynalazek  ce­
lem  usuneięcia  trudności lo tów  transatlantyckich. 
W ynalazek ten polega na tern , że sam olot w ię­
kszych rozm iarów unosi w górę sam olot m niej­
szy. Po osiągnięciu dostatecznej w ysokości, ten  
m niejszy sam olot jest w stanie po odczepieniu  
się od sw ego tow arzysza przelecieć sam  ocean, 
m ając w zbiornikach niezw ykle duże zapasy  
benzyny. D ośw iadczenia w ykazały bow iem że  
start sam olotów  m ałych rozm iarów obciążonego  
dużym zapasem benzyn jest niezw ykle ciężki. 
Interesujące jest że te dw a sam oloty są w ten  
sposób skonstruow ane, iż startu ją jako jeden  
sam olot.

Cyklon nad Leningradem.
M O SK W A . N ad L eningradem przeszedł 

cyklon, który spow odow ał przybór w ody na  
N ew ie o 150 cm . ponad stan norm alny. N ew a  
w ylała w dw óch dzielnicach m iasta. N ie w y ­
rządzając narazie  w iększych  szkód. Przybór  trw a.

Fabryka broni Kruppa w Turcji.
ST A M B U Ł . T ureckie m inistertw o finansów  

zaw arło z fabryką K ruppa układ, na m ocy  
którego K rupp m a zorganizow ać na terenie  
T urcji fabrykę broni i dostarczyć w iele po ­
trzebnych do tego celu urządzeń.

Niemieckie samoloty poruszane motorem 

Diessla.
PA R Y Ż . Francuski m inister lo tnictw a D e- 

nain , przew odniczył w e środę w ieczór na ban ­
kiecie 14-tej m iędzynarodow ej w ystaw y lo tniczej. 
M . m . uczestniczył w bankiecie am basador nie­
m iecki w Paryżu K oester.

M inister w ym ienił w sw ojem przem ów ieniu  
m odele w ystaw ione przez różne państw a i w  
szczególności pow itał udział N iem iec w e w ysta ­
w ie. M inister ośw iadczył, że N iem com udało  
się po długoletnich próbach zrobić zdatnym  do  
użytku m otor pędzony ciężkiem i m aterjałam i 
palnem i. (M ow a tu o m otorze D iessla pędzonym  
ropą). N iem cy posiadają także najszybszy na  
św iecie jednom otorow y sam olot kom unikacyjny, 
który podziw iano  w czasie ostatniego  lo tu okręż­
nego.

Polski lotnik wybiera się do lotu przez Atlantyk
D E T R O IT . Z nany polski lo tnik transatlan ­

tycki Stanisław H ausner zapow iedział now y  
lo t do Polski. D otychczas trudności natury fi­
nansow ej stały na przeszkodzie lo tnikow i, któ ­
ry już raz próbow ał przelotu ponad A tlanty ­
kiem . Prasa polska donosi, że w ostatnich 2  
m iesiącach zebrano w śród polonji na lo t H aus-  
nera przeszło 4.000 dolarów . Pozostaje jeszcze 
do zebrania około 2.000 dolarów , od których  
zapłacenia fabrykanci sam olotów czynią zależ­
ne w ydanie m aszyny.

Z a O jca
Pow ieść. E . W . Pierce.

(C iąg dalszy).

—  Z ostaw m ię pan sam ego —  rzekł głucho  
—  m uszę się nam yśleć.

M ajor w m ilczeniu w yszedł z bibljo teki.
H erbert padł na kolana i zakrył tw arz  

rękom a. W idział w ciąż przed sobą załzaw ione 
oczy Iw ony, załam anej strasznym ciosem i 
teraz dopiero zrozum iał, że ją kocha.

—  O jczę, ty m i przebaczysz, że poszedłem  
drogą w skazaną przez ciebie —  błagał — po- 
cóż tych dw oje m a pokutow ać za czyje zbrod­
nie / D la niej i dla L eonka uczynię tę ofiarę, 
prócz nich nie m am już nikogo na św iecie.

Z adzw onił i kazał poprosić m ajora ; po  
rozm ow ie z nim ani chw ili dłużej nie zostanie  
w C arolside.

M ajor w szedł i ze zdum ieniem spojrzał na  
m łodzieńca ; na obliczu jego znać było ślady  
przebytej w alki.

—  D rogi panie C um nor... —  zaczął m ajor, 
ale H erbert m u przerw ał.

—  Iredell, jeżeli łaska - przerw ał ze sm ut­
nym uśm iechem — im ienia, które nosił m ój 
ojciec, nie porzucę, Słuchaj pan co postanow i­
łem . Przez w zgląd na dzieci G ustaw a C um nor, 
n ie będę dochodził praw m oich do tego nazw i­
ska, nie okryję hańbą ich ojca. N ikt dotąd nie  
w ie o niczem , będzie w ięc m ożna utrzym ać  
tajem nicę, W zam ian żądam , ażeby Iw ona  
i L eon uw ażali ten dom za sw ój w łasny i 
m ieszkali tu pod opieką państw a. Ja w yjeż­
dżam stąd za godzinę, w stąpię na kilka dni do  
m atki, a potem na pół roku udam się za gra­
nicę. Praw dopodobnie nigdy się nie ożenię, po  
m ojej śm ierci cały m ajątek przejdzie napow rót 
w ręce Iw ony i L eona. Przed w yjazdem spo ­
rządzę odpow iedni testam ent i zostaw ię go  
u m ego adw okata.

M ajor pochw ycił ręce H erberta i serdecznie 
je uścisnął.

—  N ie m am słów , żeby w yrazić panu m ój 
szacunek ! — zaw ołał —  uczyniłeś dla nich  

najw yższą ofiarę, jaką człow iek uczynić m oże. 
N iech cię B óg za to błogosław i !

—  Pożegnał się z L eonkiem , ale panny  
C um nor w idzieć  nie chcę —  ośw iadczył H erbert.

Poszedł do dziecinnego pokoju, gdzie L eo ­
nek leżał w łóżku.

C hłopiec do ukochanego nauczyciela z ra­
dością w ycignął ręce.

—  Jakto dobrze, żeś pan przyszedł! —  
zaw ołał.

—  C zy w iesz, że m usisz m i teraz m ów ić po  
im ieniu —  rzekł H erbert, siadając na łóżku —  
jesteśm y bliskim i krew nym i.

—  D opraw dy  ? M ogę w ięc nazyw ać pana  
H erbertem  ?

—  Przyszedłem  się pożegnać z tobą, m ój 
drogi chłopczę, bo w yjeżdżam z A nglji na ' 
pół roku.

L eonek rozpłakał się głośno i ani chciał 
słuchać o tern .

—  T ak  być m usi m oje dziecko —  tłum aczył 
H erbert —  za kilka m iesięcy w rócę i w tedy  
będziem y razem . (D okończenie nast.)
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Nowemiasto, dnia 5. grudnia 1934 r.

Dziś Suchy dzień Adw.
Jutro M ikołaja b.
Piątek Suchy dzień, Ambrożego
Słońca: wschód o godz. 7.25 zachód o godz. 3.28

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
Na podstaw ie pisma Urzędu W ojewódzkie­

go Pomorskiego z dnia 30. XI. 1934 r. Nr. TDS 
9/173 donoszę, że Komisja dla rejestracji pojaz­
dów mechanicznych będzie urzędowała w Brod­
nicy dnia 7. grudnia r. b. od godz. 7 — 8 rano 
dla dorożek samochodowych, samochodów cię­
żarowych zarobkowych i autobusów, od godz, 
14 — 16 dla samochodów prywatnych i moto­
cykli.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości. 

Starosta Powiatowy: (— ) Budnik, W icestarosta

Terminarz podatkowy na grudzień br.
M inisterstwo Skarbu przypom ina płatnikom 

podatków bezpośrednich, że w miesiącu grudniu 
płatne są następujące podatki;

1) do dnia 15 grudnia — zaliczka miesięcz­
na na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1934.

2) do dnia 15 grudnia — IV  rata zryczałto­
wanego podatku przemysłowego od obrotu przez 
drobne przedsiębiorstwa;

3) do 31 grudnia — wykup św iadectw prze­
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1935;

4) do 5 grudnia — IV  rata różnicy w  podat­
ku dochodowym od uposażeń służbowych, wy­
nikającej z komunikacji uposażeń, otrzymanych 
w ciągu 1933 r. od różnych służbodawców;

5) podatek dochodowy od uposażeń, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną pracę — w ter­
minie do dni 7 po dokonaniu potrącenia podatku.

Nadto płatne są w grudniu zaległości odro­
czone lub odłożone na raty z terminem płatności 
w grudniu, tudzież podatki na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze również z term inem 
płatności w tym miesiącu.

Wycofanie znaczków stemplowych wartości 
2 i 5 złotych starego wzoru.

W „Dzienniku Ustaw RP.“ nr. 104 z dnia 
30 listopada br. ogłoszone zostało rozporządze­
nie M inistra Skarbu z dnia 16 listopada br., 
postanaw iające, że znaczki stemplowe wartości 
2 i 5 zł, sporządzone według wzorów opisanych 
w par. 23 mogą być używane tylko do końca 
grudnia br.

Znaczki takie, nie użyte celem uiszczenia 
opłaty stemplowej, zostaną wymienione na 
znaczki stemplowe, będące w obiegu, w razie 
przedstaw ienia ich do wymiany w czasie od 15 
grudnia br. do 15 stycznia 1935 r.

Z miasta i powiatu.
Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum.

Zwołanie Konferencji W ywiadowczej.
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum w No- 

wemmieście zwołuje na przyszły piątek, dnia 
7-go bm., do auli Gimnazjum Opiekę Domową 
wychowanków tegoż Zakładu na konferencję 
wywiadowczą według przedm iotów (każdy pro 
fesor udziela wywiadu ze swych przedmiotów).

By dać możność wszystkim rodzicom wzię­
cia udziału w tej konferencji, Rada Pedagogicz­
na postanow iła zwołać ją w 2 grupach, a mia­
nowicie:

1) dla rodziców pozam iejscowych w piątek 
o godz. 12-tej.

2) dla miejscowych tegoż dnia wieczorem o 
godz. 19.30 (7.30)

W  spraw ie korzystania z bibljoteki 
gimnazjalnej.

W obec częstych zapytań ze strony tutejszych 
sfer inteligencji w spraw ie wypożyczania ksią­
żek z tutejszej bibljoteki gimnazjalnej, działu 
naukowego, Dyrekcja podaje do wiadomości za­
interesowanych, że informacyj w tej spraw ie 
udziela p. bibljotekarz w każdy wtorek o godz. 
17— 19-ej (5— 7) w Bibljotece Nauczycielskiej.

Z zebrania Koła Przyjaciół Z. S.
Nowemiasto. W sobotę dnia 1 grudnia br. 

odbyło się zebranie miejscowego Koła Przyja­
ciół Z. S. Na wstępie dokonano wyboru zarzą­
du w następującym składzie: prezes insp. Kon­
kol, wicepr. p. nacz. Szczepański, skarbnik 
p. rektor Klemp, sekretarz vacat, p. mec. Do­
magała jako członek zarządu. Na zebraniu 
powyższem zapadło szereg ważnych uchwał m. 
in. postanow iono utworzyć przy Kole sekcję 
Pań, która zajęłaby się sprawami o charakterze 
humanitarnym/ Na przewodniczącą sekcji Pań 
wybrano p. inspekt. Ke.mpfową. Dr. Rostówna 
ofiarowała bezpłatną pomoc lekarską dla człon­
kiń Z. S. Równocześnie zapadła uchwała w  
w spraw ie zorganizowania gwiazdki dla strzel­
ców, oraz wydawania przez poszczególne ro­
dziny obiadów dla dzieci biednych członków, 
Uchwalono przejąć Świetlicę Z. S. pod opiekę 
moralną i materjalną Koła. W połow ie grudnia 
odbędzie się ogólne zebranie członków Koła 
Przyj. Z. S., celem zapoznania członków z za­
daniem i celam i Z. S. w ogólności, a Koła P. 
Z. S. w szczególności.

o
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Za przestępstwo kara — i to dotkliwa.
„Drwęca** przed Sądem Administracyjnym.

Nowemiasto. Przed niedawnym czasem dono­
siliśmy o tern, jak to Administracja „Drwęcy“ dla przy­
sporzenia sobie nielegalnie dochodów omija przy roz­
syłce swych wydawnictw polską pocztę. W iadomość tę 
zaopatrzyliśmy nagłówkiem „M ała rzecz a wielki wstyd". 
M iła nasza konkurentka oburzyła się na nas, tw ierdząc, 
że przyszłość okaże, komu naprawdę z tej „małej rzeczy44 
wyniknie wielki wstyd. Otóż przyszłość ta już nadeszła.

Onegdaj stawał kierownik administracji „Drwęcy44 
p. Fr. Łupicki przed sądem administracyjnym tutejszego 
Starostwa. W  wyniku rozprawy w której jako św iadko­
wie stawali m. in. ks. prof. Dembiński okazało się, że ad­
ministracja „Drwęcy44 od lipca do listopada br. systema­
tycznie i z premedytacją ukrócała dochody pocztowe wy­
rządzając jej znaczne straty. W yrok sądu administracyjne­
go był też jak na nasze warunki dość surowy. P. F- Łupi­
cki skazany został na 100 zł grzywny, a administracja 
„Drwęcy44 na 700 zł odszkodowania, przyczem sąd nie brał 
pod uwagę znacznie cięższych oskarżeń Zarządu Pocztowe­
go, a nawet przyjął, że tw ierdzenia św iadków i oskarżonego 
polegają na prawdzie.

Okazało się więc, komu z tej „małej rzeczy44 wynikł  
„w ielki  wstyd44.

Wybory sołtysów w powiecie lubawskim.
Nowemiasto. Na skutek zarządzenia Sta­

rosty powiatowego Lubawskiego w większości 
gmin tut. powiatu odbędą się wybory sołtysów 
i podsołtysów w piątek dnia 7. bm. o godz. 
15-tej. W yborów dokonują rady gromadzkie 
a tylko w gromadach najmniejszych zebrania 
gromadzkie składające się z wszystkich miesz­
kańców gromady liczących ponad 24. lat. Gro­
madami temi są :Fijewo, Losy, Gierłoż Polska, 
Kowaliki, Bagno i Pomierki. W ybory w tych 
gromadach odbędą się też nieco później i to 
dnia 14 bm.

Spis abonentów telefonicznych nowo - przybyłych
w miesiącu paźdz. 1 Estop, w Nowemmieście.

Nr. 35 Zuralski M ieczysław, Nielbark,
Nr. 52 Ks. Zabrocki, proboszcz, Niem. Brzozie
Nr. 55 Szkoła Powszechna Nowemiasto n. Drw.
Nr. 64 Iwanowski, major, Tylice,
Nr. 65 Zuralski Józef, Krzem ieniewo,
Nr. 68 W itta Nikodem, budowniczy, Sienkie­

wicza 3,
Nr. 77 Lubowiecki Feliks, fotograf, kościelna 2
Nr. 82 Zieliński Kazimierz, mistrz kom iniarski 

Łąkowska
Nr. 83 Łazarew icz Alfons, lekarz weteryna­

ryjny, ul. W ierzbowa,
Nr. 85 W achowski Teodor, Nowydwór,
Nr. 88 Rosiński Anastazy, Pacółtowo,
Nr. 90 Lisiński Roman, handlarz, 19 stycznia 4
Nr. 99 Spółka wodna dla poprawy biegu 

Drwęcy, Białagóra —  Bratjan, Łuka­
szewski, Bratjan.

Urząd Stanu Cywilnego w Nowemmieście n.Drw.
za czas od 1. XI. 1934 r. do 30 XI. 1934 r.

Urodzenia : kupiec Roman Ługiew icz (ż) 5. 
11. 34, robotnik Anastazy Licznerski (ż) 11. 11. 
34, instruktor T. R. P. Jan Kołodziejski (m) 13 
11. 34, wdowa po zmaiłym pośredniku Helena 
Beyer (ż) 21. 11. 34.

Zgony: Nikodem Duszyński 73 lat (1. 11. 
34,) Jadwiga Skibowska 35 lat (31. X. 34), Jul- 
janna Tadajewska 59 lat (2. 11. 34), Elżbieta 
Ługiew iczówna 2 dni (7. 11. 34), Elżbieta Fi. 
Góralska 2 dni (6. 11, 34), Irena Reszka 5 lat 
(6. 11. 34), Andrzej Jabłoński 25 lat (9. 11. 34), 
Stefan Smukała 2 tyg. (12. 11. 34), Zofja Dem- 
bieńska 38 lat (16. 11. 34), Józef Bukowski 22 
lat (19. 11. 34), Krystyna Nowakowska 9 mieś. 
(17. 11. 34), Anna Górska z Żurawskich 53 lat 
(25. 11. 34).

Zawarte śluby: robotnik Antoni Krajnik  
i gospodyni Anastazja Żurawska (19. 11. 34). 
rolnik M arceli Jabłoński i Łucja M atylda Kor- 
paczewska (26. 11. 34), robotnik Bronisław Ka­
miński i służąca Jadwiga Falkowska (27. 11. 34).

o nowy gmach dla szkoły powszechnej 
w Lubawie.

Lubawa. W edług informacyj „Dnia Pomorskiego44 
sprawa przydzielenia nowego gmachu dla szkoły po­
wszechnej w Lubawie zostanie w najbliższym czasie za­
łatw iona pozytywnie. Budynek opróżniony po likw idacji  
dawnego progimnazjum uznany został przez władze jako 
nadający się najzupełniej na siedzibę szkoły powszechnej, 
jednakże dotąd nie został jeszcze oddany miastu na ten 
cel ze względów proceduralnych, które nakazują w po­
dobnych wypadkach zbadanie, jakie urzędy ewentualnie 
mogłyby zgłosić na niego swoje zapotrzebowanie. Do 
czasu załatw ienia tej czysto formalnej sprawy gmach 
niestety stoi próżny.

Pan W ojewoda Pomorski ze swej strony uznając, 
że jedynie racjonalnem zużytkowaniem budynku jest 
przeznaczenie go na szkołę powszechną, wystąpił w tej 
spraw ie z wnioskiem do M in. Spraw W ewnętrznych, pro­
sząc o możliw ie szybkie oddanie go w bezpłatną dzierża­
wę gminie miejskiej, która zkolei ulokowałaby tam szkołę. 
W niosek jest obecnie rozpatrywany w M inisterstw ie i 
decyzji należy spodziewać się w najbliższym czasie.

Przedstawiciel Pomorskie] Komendy Chorągwi 
Harcerzy w Lubawie.

W sobotę 1 grudnia br. przybył do Luba­
wy przedstawiciel Pomorskiej Komendy Cho­
rągw i Harcerzy dh phm. Cieplik, który odbył 
konferencje z komendantem Hufca Harcerzy 
powiatu lubawskiego dh. Czajkowskim i jego 
zastępcą dh. phm, Grzymowiczem.

Na konferencji omówiono sprawy personal­
ne Komendy Hufca, sprawę drużyn wiejskich, 
zrzeszeń starszoharcerskich, Przysposobienia 
W ojskowego i W ychowania Fizycznego, oraz 
Zlotu Narodowego harcerzj7, który odbędzie się 
w Spalę w lipcu 1935 r.

Na Challenge 1934 r.
Gryźliny. Komitet Obwodu Święta Niepod­

ległości w Gryżlinach mając na względzie wiel­
kie znaczenie lotnictwa dla kraju, postanow ił 
przeznaczyć czysty zysk z imprez w tym dniu 
na Challenge 1936 r.

Kwotę 5.15 złotych złożono w Redakcji 
Głosu Lubawskiego.

Zebranie organizacyjne Zw. Rezerwistów.
L  ipinki. Dnia 2. 12. 34 r. o godzinie 12.30 

odbyło się zebranie organizacyjne Zw. Rezer­
wistów w Lipinkach przy udziale przeszło 30 
osób, z których praw ie wszyscy zapisali się na 
członków.

Prezesem wybrano Juljana Pawłowskiego 
nauczyciela z Lipink na sekretarza Jana Dzięgla 
rzeżnika z Lipink. 

Kradzież pościeli i pierza.
J eglja. W nocy z 9. na 10. XI. br. dotąd 

nieznani sprawcy t. zw. „pajęczarze44 skradli 
ze strychu domu mieszkalnego na szkodę rolni­
ka Reńskiego Hieronima następujące rzeczy: 1 
pościel, 1 poduszkę, worek z pierzem w ilości 
4 kgr., 1 koszulę męską, 1 ręcznik i 1 linkę po- 
wrozianą do wieszania bielizny. Ogólnej war­
tości około 100,— zł. Sprawcy dostali się na 
strych po arfie od kartofli przez niezamknięte 
okno. Energiczne dochodzenia prowadzi policja.

Zaleca się roztoczyć więcej czujności nad 
swojem mieniem i niepozostaw iać otwartych o- 
kien przez noc. Za wskazanie sprawców skra­
dzionych rzeczy jest wyznaczona nagroda w  
kwocie 20 zł. Informacje kierować do Posterun­
ku P.P. w Dębieniu.

Czyja własność?
Dębien. Na posterunku P. P. w Dębieniu 

pow. działdowski znajduje się rower męski za- 
kwestjonowany Kubińskiemu Antoniemu z Ryb­
na pochodzący niewątpliw ie z kradzieży, przy 
którym właściwy numer fabryczny jest spiło­
wany i wybity nowy. Rower jest w dobrym 
stanie. Poszkodowani, którym skradziono rowe­
ry przed 23. X. br. mogą się zgłosić na Poste­
runek w Dębieniu w celu rozpoznania swojej 
własności z zaśw iadczeniem faktu kradzieży 
roweru od właściwego Posterunku P.P.

Kradzież gęsi.
Grady. W  nocy z dnia 29 na 30 11 b. r. nie. 

znani sprawcy skradli na szkodę Depczyńskie 
Anastazji z niezamkniętego chlewa 6 gęsi. Doj 
dochodzenia w toku.

Wolna trybuna.

Coś niecoś o „dzielnym wiarusie" z Głosu 
Mazurskiego.

Jeglja. Niedawno w „G łosie M azurskim44 
ukazała się notatka o pewnym „dzielnym wia- 
rusie4, z Jeglji, który żmudnie pracuje na niw ie 
narodowej, aż do zwycięstwa. Otóż autor tego 
artykułu, podpisany M . J., to znany krzykacz 
endecki, dzielność którego polegała m. in. na 
tern, że w nocy z 26 na 27 listopada ub. r. 
podczas publicznej zabawy Sokoła w  Jeglji wy­
wołał ze swoim i kamratam i taką awanturę, że 
musiano się uciekać do interwencji policji. Nasz 
samochwalca, który sam osobie pisze w  „G łosie 
M azurskim44, że jest „dzielnym wiarusem44, na 
taktowne wezwanie policji do uspokojenia się, 
tak zaczął awanturować i podburzać zebranych, 
że policja zmuszona była awanturników wypę­
dzić siłą, w trakcie czego syn „dzielnego wia­
rusa44 strzelił z tyłu z rewolweru do poster. Fry- 
dy, który tylko dzięki temu uniknął ciężkiego 
kalectwa lub śm ierci, że kula odbiła się o sta­
lową spinkę. Naturalnie takich „bohaterów44 
policja zmuszona była oddać w ręce władz są­
dowych, które M ilewczykowi Józefow i zaapli­
kowały karę 8 miesięcznego więzienia z zawie­
szeniem na 2 lata, a synowi jego M arcinow i 
1V» roku więzienia, które odsiaduje obecnie w  
więzieniu lubawskiem.

Drugiem dziełem tymrazem tylko synów 
„dzielnego wiarusa44 Jówefa i Augustyna M . był 
występ ich w roli „nożowników4, w dniu 27 VIII.  
33 r., w którym to czasie podczas zabawy ró­
wnież w Jeglji tak poźgali spokojnych obywa­
teli Karczewskiego z Jeglji i Nalenca z Lidzbar­
ka, że musiano wezwać do nich lekarza. Nic też 
dziwnego, że opinja publiczna ze wstrętem od­
wraca się od takich „narodowców44, którzy w  
„G łosie M azurskim44 bezwstydnie i bezczelnie 
gloryfikują się jako „dzielni wiarusi44 sprawy 
narodowej. To też kiedy Józef M ilewczyk wy­
sunął drugą listę do rad gminnych i postaw ił 
na tej liście m. in. B. Konicza, to ten przezor­
nie wycofał się z tej listy, nazywając takową 
dosadnie listą zw iązku przestępców i bandytów.
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Sowiety znoszą system kartek chlebowych.
1 kg. chleba kosztuje w Sowietach 9 zl.

M O SK W A . W  dniach 25— 28 bm . obrado­
w ało plenum centr. kom itetu partji kom uni­
stycznej, na którem postanow iono skasować od 
1. stycznia 1935 system kartkow y na chleb, 
m ąkę i kaszę, ustalając na te produkty ceny 
pośrednie m iędzy dotychczasow ą ceną handlow ą 
a cenam i znorm alizow anem i. U chw ała kom , 
centr. zapow iada rów nież z dnia 1 stycznia br. 
podw yższenie zarobków robotniczych i pracow­
niczych w skali, która m a być opracow ana 
przez radę kom isarzy ludow ych. Sieć punktów 
handlow ych, sprzedających chleb, m a być w  
ciągu pierw szego kw artału br. pow iększona 
o 10 tysięcy. # •

K om unikat oficjalny m otyw uje pow yższe 
zarządzenie tern, że państw o posiada obecnie 
dostateczną iloś zboża, by zapewnić zaopatrze­
nie ludności w chleb bez system u kartkow ego 
i kom entuje dzisiejsze uchw ały jako najważ­
niejszy krok na drodze zastąpienia system u 
rozdzielczego szeroko rozw iniętym handlem 
państw owym , zgodnie z dyrektyw am i 2-go 
planu pięcio letn iego.

D rugą nadzw yczaj znam ienną decyzją centr. 
kom itetu partji kom unist. jest podporządkow a­
nie aparatu w iejsk ich w ydziałów politycznych 
rejonow ym kom itetom party jnym . K om unikat 
oficjalny w spom ina, że w szeregu kolektyw ów 
sabotaż elem entów antysow ieckich nie został 
jeszcze ostatecznie załam any, m . in . w skutek 
„krótkow zroczności i pobłażliw ości w iejsk ich 
kom unistów , a naw et poszczególnych pracow ni­
ków w ładz politycznych".

30-lecie pracy naukowej P. Prezydenta 
Rzplitej.

D n. 7 bm . nauka polska będzie św ięciła 
dw ie uroczystości: 30-lecie pracy naukow ej P. 
Prezydent Rzplitej oraz otw arcie now ych gm a­
chów Politechnik i W arszaw skiej; Technologji 
Elektrotechnicznej i Chem icznej,

Tegoż dnia odbędzie się rów nież odsłonię­
cie obelisku z p ip iersiem P. Prezydenta, który 
w zniesiono przed w ejściem głów nem do paw ilo­
nu Technologji Chem icznej. W ieczorem o godz. 
20-ej w auli Politechnik i odbędzie się uroczysta 
akadem ja dla uczczenia 30-lecia pracy p. Pre- 
Prezydenta. 

Najbliższy współpracownik Rauschninga 
w więzieniu

Sensacyjne aresztowanie w Gdańsku.

W ubiegłą sobotę aresztow ano w G dańsku 
najb liższego w spółpracow nika byłego prezydenta 
senatu dr. Rauschninga oraz referenta prasowe­
go senatu Jerzego Streitera. Streiter przed kilku  
dniam i został w ykluczony z partji przez przy­
w ódcę stronnictwa narodowo-socjałistycznego 
w  G dańsku Forstera.

Pom ocnik kierow nika policji politycznej ko­
m isarz K rieger osadzony został w  piątek w  are 
szcie śledczym . ___

Konflikt między Reichswehrą a S. S. rośnie.
BERLIN . Przew iduje się blisk i konflik t  

m iędzy Reichsw ehrą a oddziałam i 8. S. N a­
pięcie m iędzy obu organizacjam i, jest dziś pu­
bliczną tafem nicą i dochodzi do podobnego 
stanu, jak i istn iał m iędzy Reichsw ehrą a od­
działam i S. A  przed 30 czerw ca.

Copraw da S. S, jest liczebnie o w iele słab­
szą od S. A ., ale licząc od 200 do 300.000 człon­
ków , jest daleko lep iej w yćw iczona i w yekw ipo­
w ana. W skazuje ona też w yraźne aspiracje 
w ojskow e.

8. 8. czyli sztafety ochronne (Schutz-Staffel) 
stanow ią w yborow y korpus szturm ów ek i są 
głów ną podporą obecnego reżim u w N iem czech.

Nowa czystka w partji hitlerowskiej.
7 rozstrzelanych.

BERLIN . W czasie przeprow adzonej w  
ubiegłym tygodniu „czystk i" w szeregach nie­
m ieckiej partji narodow o-socjalistycznej, m iało 
zostać —  jak donoszą z Berlina —  rozstrzelanych 
7 osób. W ykonanie tych w yroków nastąpiło 
w M onachjum w najw iększej tajem nicy. Ó sm e­
m u skazańcow i udało się przed egzekucją zbiec.

UWAGA!!
N ajsm aczniejsze pierniki 

— w ypiekane ty lko na —  

miodzie stołowym sztucznym 

„Rosta11
Miód stołowy szt. „R O S T A“ do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonjalno-spotywczych 

- i składach kawy. -

Balon niemiecki przymusowo lądował pod 
Swieciem.

SW IECIE. D nia 2 bm . ok. godz. 11 w le- 
sie pod O siem w pow . św ieckim w ylądow ał 
przym usow o balon niem iecki „H indenburg" ty ­
pu sportow ego, należący do m iędzynarodow ego 
zw iązku balonów w olnych. Załogę stanow ili: 
Schw artz H ans, kierow nik balonu z D rezna, 
V ent K arol Rudolf z D rezna i N oef H elm uth z 
D rezna, którzy posiadali paszporty. Balon w y ­
leciał w dn. 1 bm . o godz. 22 z D rezna do Ber­
lina. N a skutek w iatrów i m gły balon zabłądził 
w nocy nad M orze Bałtyckie, skąd w rócił w ia­
tram i górnem i na ląd i na skutek utraty orjen- 
tacji i balastu zm uszony był lądować pod O siem .

Sensacje dookoła sprawy Stawiskiego we Francji.
PA RY Ż. D ziennik i donoszą, że aresztow a­

ny i przebyw ający w w ięzieniu kom isarz policji  
Bony w porozum ieniu z obroną pisze obecnie 
m em orjał, w którym jak zapew niają, ujawni 
sensacyjne rew elacje dotyczące zabójstw a radcy 
Prince‘ a pozostającem w zw iązku z aferą 
Staw iskiego. 

Około miljarda franków zapłacić mają Niemcy 
za kopalnie Saarskie.

RZYM . K om itet trzech zakończył sw oje 
prace podpisaniem układu francusko-niem ieckie- 
go w sprawach finansow o-gospodarczych Saary.

W edług in form acyj z kół francuskich, sum a, 
jaką zapłacą N iem cy za kopaln ie w w ypadku 
pow rotu Saary do N iem iec, ustalona została na 
900 m iljonów franków francuskich, do czego 
jeszcze dojdą koszty inw estycyj, które podniosą 
zapew ne tę snm ę do 1 m iljarda franków . Su­
m a ta m a być spłacona Francji w dość krótk im  
term inie, przyczem płatność m a być dokonana 
w alutą francuską, będącą w obiegu na terenie 
Saary. Przew idyw ane są podobno rów nież do­
stawy w ęglowe.

Raport do L ig i N arodów zaw ierać będzie 
także zalecenia polityczne. W edług krążących 
pogłosek, N iem cy zgodzić się m iały na roz­
ciągnięcie gw arancyj bezpieczeństwa i w olności 
na w szystk ich m ieszkańców Saary. a nie ty lko  
na osoby, biorące udział w głosow aniu. O d 
gw arancyj tych w yłączeni być m ają jednak 
cudzoziem cy polityczni, którzy dopiero w  ostat­
nim czasie przybyli do Saary.

Masowe wycieczki zagraniczne do Polski.
W A RSZA W A. Jak się dow iadujem y w  

końcu bieżącego m iesiąca przybędą do Polski 
zbiorowe w ycieczki zagraniczne do naszych 
m iejscow ości górskich. Zapow iadany jest 
m . in . przyjazd 300 turystów z Francji i Belgji. 
D la w ycieczek tych zorganizow ane będą spec­
ja lne 10-dniow e pociągi narciarsk ie.

Tragiczna katastrofa na stadjonie sportowym.
PRA G A. N a stadjonie klubu sportow ego 

„S lavia“ w ydarzyła się w czasie zaw odów w  
piłkę nożną tragiczna katastrofa. Trybuna dla 
m iejsc sto jących runęła, przyczem około 50 o- 
sób zostało rannych. W iększość rannych w i ­
dzów odniosła złam anie rąk i nóg. Stan zdro­
w ia 8 rannych jest pow ażny.

Wiatr rzucił przechodnia pod koła samochodu.
G D YN IA . N acU G dynią i całem w ybrzeżem 

szalał huragan, który ty lko dzięki tem u, że m iał 
kierunek od strony lądu, nie poczynił w iększych 
szkód.

Zanotowano natom iast inny, niesam ow ity 
w ypadek, którego przyczyną była silna w ichura. 
M ianow icie w e środę w ieczorem przechodził ul. 
bw ięto jańską urzędnik pryw atny P. Polisza. 
G dy znalazł się on na rogu ul. L ipow ej nagły 
silny podm uch w iatru zegchnął go na jezdnię. 
W  tej sam ej chw ili w ulicę L ipow ą skręcał sa­
m ochód, kierow any przez szofera N eukopfa, tak 
że Polisza siłą w iatru rzucony został pod koła 
sam ochodu, doznając ogólnych potłuczeń i w strzą­
su m ózgu. W  stanie groźnym ofiarę huraganu 
przew ieziono do szpitala 88. M iłosierdzia.

Zamordowali 85-letnią staruszką w celach rabunk.
S* Wilno. W  piątek w jednym z dom ów noclegow ych, w  
W ilnie funkcjonarjusze w ydziału śledczego przytrzym ali 
dw óch podejrzanych m ężczyzn. U stalono, że są to Jan 
Bobrow icz i Ew ard Leoska. Po zrew idow aniu znaleziono 
przy nich 150 rubli w  złocie i około 120 zł. N a ubraniach 
zatrzym anych osobników znaleziono ślady krw i. Po krót- 
kiem przesłuchaniu obaj przyznali się, że zam ordow ali 
85-letn ią M ichalinę Jerem inow iczową, zam ieszkałą w W il ­
nie przy ul. Połockiej. Bandyci zrabow ali Jerenom iczow ej 
pieniędze. Policja udała się pod w skazanym adresem i  
istotn ie znalazła trupa staruszki z rozbitą czaszką. M or­
derstw a dokonano kaw ałk iem polana które znaleziono na 
m iejscu zbrodni obok zw łok.

Program Radjowy.
Warszawa — czwartek 6. XII.

6.45— 8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteorol. 12.05 Codz. 
Przegl. Prasy Polskiej. 12.10 N a św iętego M ikołaja —  
obrazek dla dzieci m łodsz. z m uzyką i piosenkam i 12.30 
V III  poranek szkolny. 13.00 D ziennik połudn. 13.05 Z  
rynku pracy 13.10 D . c. poranku szkolnego 15.30 W iad. 
o eksp. polsk. 15.35 Przegląd giełdow y 15.45 Płyty 16.45 
Lekcja w jęz. franc. 17.00 Teatr W yobraźni 17.50 Skrz. 
poczt. 18.00 O dczyt ro ln iczy 18.15 Recital fortep. 18.45 
„Co czytać“ 19.00 K oncert kam eralny z K rakow a 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30 Płyty. 1945 Program na dz. 
nast. 19.50 W iadom ości sport. 20.00 Jak spędzić św ięto. 
20.05 M uzyka lekka 20.45 D ziennik w ieczór. 20.55 Jak 
pracujem y w Polsce 21.00 K oncert 21.45 O dczyt 22.00 
K oncert rek lam owy 22.15 Lekcja tańca 22.35 M uzyka 
tan. z dane. A dria 22.00 G aw ęda z ang. słuch. — odczyt 
23.00 W iadom . m eteorol. 23.05— 23.30 D . c. m uz. tan.

Warszawa — Piątek 7. XII.
6.45 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 

H ejnał z K rakow a 12.05 Przegląd prasy 12.10 K oncert 
12.45 G wiazdka dla dom ow ników 13,00 D ziennik połudn. 
13.05 D . c. koncertu. 15.30 W iadom ości o eksp. polsk im . 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 M uzyka lekka. 16.45 A u ­
dycja dla chorych 17.15 K oncert kcm eralny 17.50 Prze­
gląd w ydawnictw 18.00 K ącik dla m łodz. w iejsk. - odczyt 
18.10 Zycie kultur, i artyst. sto licy. 18.15 Płyty. 18.45 
O dczyt 19.00 M uzyka lekka z kaw . G astronom ja 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30 D . c. m uzyki lekk iej. 19.45 
Program na dzień nast. 19.50 W iadom ości sport. 20.00—  
20.15 M uzyka polska (p ły ty) 20.15— 20.50 Transm . z A uli  
Politechnik i W arszawskiej fragm entury uroczystej A ka- 
dem ji ku uczczeniu 30-lecia pracy naukow ej Pana Prezy­
denta R. P. prof. Ign. M ościck iego. 20.50— 21.00 D ziennik 
w ieczorny 21.00— 21.05 Jak pracujem y w Polsce 21.05—  
21,15 Pogadanka m uzyczna 21.15— 22.30 II  część koncertu 
sym fon. W  przerw ie D ziennik w ieczorny oraz Jak pracu­
jem y w Polsce 22.30 Recytacje poezyj 22.40 K oncert re­
klam owy 23.00 W iadom ości m eteor, dla kom . lo t. 23.05 
— 24.00 M uzyka taneczna (p ły ty) 24.00— 1.00 M uzyka tan. 
z restauracji G astronom ja.

Redaktor odpowiedzialny Antoni Mitoszewski w Nowemruieście. 
Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 3.
Zyto
Pszen ica
Jęczm ień browarowy
Jęczm ień jednolity 
Jęczm ień zbiorowy 
O wies
O tręby żytn ie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca 
G roch V iktorja.
G roch Folgiera

X II. 1934. Za 100 kg. płacono
, . 14,00 - 14,25

. > 16,24 16 75
20,50 -  21,00 
18,50-19,75 
18,75 - 19,25 
15.00-15,50 
10,75-11,50 
10,75 - 11,25 
15,50 - 15,75 
48,00 -  50,00 
41,00 -  45,00 
32,0C -  35,00

Giełda pieniężna-Bank Polski płacił w  dniu 3. X II.  1934 za 
dolary am erykańskie 5,30— 5,33 funty szterlingów 26,43
franki szw ajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90
guldeny gdańskie 172,72 liry  w łoskie 45,25

floreny holenderskie 358,70

Do wiadomości.
N iniejszem podajem y, że

p. Czarnecki Leon 
zam ieszkały w Nowemmieśtie przy ulicy  

Sobieskiego nr. 8, został zw olniony 
ze stanow iska inspektora przy O ddziale naszym 
w G rudziądzu i w obec tego nie jest upow aż­
niony do przyjm owania dla naszej Instytucji 
w niosków o ubezpieczenia i inkasow ania skła­
dek ubezpieczeniow ych, jakoteż zadatków .

Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń Sp. Akc. w Poznaniu.

Poszukuje się od zaraz początkującego

szofera
z dyplom em zielonym lub ślusarza jako 

kasjera do autobusu z kaucją 500 zl.
Zgłoszenia do A dm inistracji „G łosu Lubawskiego".

Chłopak
do koni

od 18 lat —  od zaraz 

m oże się zgłosić.

ŁUKASZEWSKI - Bratjan

Pokoju 
słonecznego 

z dobrem utrzym aniem lub 
bez, od zaraz poszukuje 
Urzędnik Państwowy. 

Zgł. w adm inistr. „G łosu".

W szelk ie

Druki
ffiSSVZS ssvss ssvs ssva SSVZ3 ssvzs ssvss g

Portrety 1
AS M  

Prezydenta Mościckiego gj
J3 Marszałka Piłsudskiego
Jg ?——- są znowu na składzie

J3 Księgarnia i Drukarnia B. Miloszewski
Nowemiasto — Rynek 19. gj

ffi SSASS SAS %

szybko i solidnie 

po um iarkow anej 

— cenie —  

w ykonuje

D rukarnia
B. Miłoszewskl

N ow em iasto, Rynek 19.

K siążnica K opem ikańska 
w  Toruniu


